PROTOKÓŁ NR 7/19 Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA, 

KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 14 i 21 MAJA 2019 ROKU


PROTOKÓŁ NR 7/19
Z POSIEDZENIA KOMISJI DS. INFRASTRUKTURY I ŚRODOWISKA
KTÓRE ODBYŁO SIĘ W DNIU 14 i 21 MAJA 2019 ROKU

I część posiedzenia Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska odbyła się 14 maja 2019 roku. 
Na podstawie listy obecności (załącznik nr 1) obecnych było 7 członków Komisji. Przedmiotem posiedzenia był stan infrastruktury drogowej – wyjazdowe posiedzenie Komisji do Radzionkowa.
II część posiedzenia Komisji odbyła się 21 marca 2019 roku. Na podstawie listy obecności (załącznik nr 2) Wiceprzewodniczący Komisji Eugeniusz Ptak stwierdził prawomocność obrad – obecnych 
5 członków Komisji. Następnie przedstawił porządek obrad II części posiedzenia:
1) informacja na temat zagospodarowania terenów leśnych wokół Jeziora Chechło-Nakło,

2) opiniowanie projektów uchwał na najbliższą sesję Rady Powiatu:

a) w sprawie wyrażenia zgody na dokonanie na rzecz Gminy Świerklaniec darowizny działki gruntu nr 368/1 położonej w Gminie Świerklaniec, obręb Nakło Śląskie, stanowiącej własność Powiatu Tarnogórskiego (druk nr 42/2019),

b) w sprawie apelu do władz publicznych Rzeczypospolitej Polskiej o podjęcie skutecznych działań i likwidację zagrożeń jakie stwarzają odpady niebezpieczne po przedsiębiorstwie państwowym Zakłady Chemiczne „Tarnowskie Góry” w Tarnowskich Górach w likwidacji (druk nr 50/2019),
3) przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia Komisji,

4) sprawy bieżące.

Wiceprzewodniczący Komisji podsumował I część posiedzenia Komisji mówiąc, że posiedzenie odbyło się 14 maja br. w Urzędzie Miejskim w Radzionkowie. Było to pierwsze posiedzenie wyjazdowe Komisji. W tym samym czasie odbyło się również posiedzenie Komisji Komunalnej Rady Miejskiej 
w Radzionkowie. Komisja ds. Infrastruktury i Środowiska zapoznała się ze stanem infrastruktury drogowej w mieście Radzionków i z ogromnymi potrzebami, które wyartykułowali wobec członków Komisji ds. Infrastruktury i Środowiska włodarze Miasta oraz radni. (Mapa z zaznaczonymi drogami powiatowym na terenie gminy Radzionków stanowi załącznik nr 3). Dodał, że wszyscy są na pewno świadomi tego, że środki finansowe Powiatu są skromne. Dyskusja była przydatna, członkowie Komisji zapoznali się z problemami Gminy. Dodał, że myśli, że pozostałe wyjazdowe posiedzenia Komisji będą tak ważne i owocne. Na pewno w kolejnych latach Komisja odwiedzi wszystkie gminy. Następnie przystąpił do realizacji porządku obrad II części posiedzenia.
Ad. 1)

Mark Cyl Wójt Gminy Świerklaniec przedstawił działania prawne związane z zagospodarowaniem terenów leśnych wokół Jeziora Chechło-Nakło oraz bieżące przygotowanie do sezonu letniego mówiąc, że teren wokół Jeziora Chechło-Nakło położony w obrębie gminy Świerklaniec jest terenem leśnym, będącym własnością Skarbu Państwa, poza niewielkimi wyjątkami (mniej niż 2% terenu, który jest własnością osób prywatnych zarówno fizycznych jak i podmiotów). Olbrzymia większość terenów to własność Skarbu Państwa, który jest w zarządzie Państwowego Gospodarstwa Leśnego Lasy Państwowe Nadleśnictwo Świerklaniec. Umowa dzierżawy pomiędzy Nadleśnictwem i Gminą jest podpisana do 2024 roku. Gmina Świerklaniec poddzierżawia grunty osobom posiadającym nakłady budowlane, domki letniskowe, ośrodki wypoczynkowe, campingi czy działalności gospodarcze prowadzone w formie handlowo-usługowej. W poprzedniej kadencji podjęto wspólną decyzję, czy też kierunek działania, aby zainicjować zmiany i wrócić do tematu, o którym mówiono w 2006 i 2007 roku a nie został zrealizowany, a mianowicie uchwalenie miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego dla terenów zalewu Nakło-Chechło. W 2017 roku rozpoczęto pracę nad miejscowym planem zagospodarowania terenu. Zostało uchwalone już studium uwarunkowań i kierunków zagospodarowania przestrzennego. Gmina mogła przestąpić do działania związanego z uchwaleniem miejscowego planu zagospodarowania przestrzennego. W maju nastąpi wyłożenie projektu miejscowego planu w urzędzie gminy. Plan został uzgodniony z Nadleśnictwem Świerklaniec. 
24 czerwca br. w Domu Sportowca w Nowym Chechle zaplanowana jest publiczna dyskusja nad tym studium. Jeśli będą sprzyjające warunki i nie będzie wielu uwag, to postanowienie jest takie, aby 
do jesieni zakończyć procedury i przedstawić radzie gminy projekt miejscowego planu pod obrady. Ten plan w większości zakłada utrzymanie status quo zalewu, czyli jego charakteru turystyczno-rekreacyjno-wypoczynkowego z utrwaleniem pewnych rzeczy dotyczących tego, co się tam znajduje ale i też z rozszerzeniem możliwości prowadzenia dodatkowej działalności na części wodnej, 
z uporządkowaniem tematu drogowego w postaci przedłużenia drogi dojazdowej, po obwodzie zalewu, która również stanie się drogą ewakuacyjną. Założenie jest takie, żeby korona wokół zalewu była przeznaczona tylko i wyłącznie do ruchu pieszego, jazdy na rowerze i na rolkach. Następnie powiedział, że po uchwaleniu planu zagospodarowania przestrzennego trzeba rozmawiać na temat dalszych zmian własnościowych. Jest zwolennikiem tego, aby każdy kto posiada nakłady budowlane mógł się uwłaszczyć bądź nabyć w innej formie nieruchomość. Gmina Świerklaniec jest zainteresowana, aby posiadać infrastrukturę niezbędną do gospodarowania zalewem. Gdy właściciele będą mieć swoje grunty, to Gmina zadowoli się tym, że będą płacić podatki. Nieprawdą jest, że Gmina chciałaby się uwłaszczyć, aby zarobić jak najwięcej, nie chodzi o to. Chodzi o to, że ci, którzy teraz tam są, którzy są właścicielami nakładów budowlanych, posiadają swoje domki letniskowe, ośrodki wypoczynkowe mogli w mądry sposób, na warunkach zadawalających wszystkich, stać się właścicielami. Dodał, że ma inwestorów, którzy chcą zainwestować nad zalewem, ale skomplikowana sytuacja prawna i brak rozwiązania wstrzymują ich, bo nie są pewni czy będą właścicielami, czy przynajmniej dzierżawcami terenu na okres dłuższy niż do 2024 roku, bo taka jest dziś umowa 
z Lasami Państwowymi. W ubiegłej kadencji rada gminy przychyliła się do wniosków poddzierżawców z terenu zalewu. Dzisiaj wszyscy dzierżawcy mają podpisaną umowę na dzierżawę na taki sam okres jak ma Gmina. Jest to wyraz zaufania i partnerskiego podejścia do poddzierżawców. Następnie, pomimo nieobecności przedstawiciela Lasów Państwowych, podziękował Nadleśniczemu Włodzimierzowi Błaszczykowi oraz jego pracownikom za bardzo dobrą współpracę. Bez niej nie udałoby się wielu rzeczy zrobić. Bez przychylnego podejścia nie tylko w stosunku do gmin 
ale i poddzierżawców. Zmienia się wizerunek zalewu. Zaczęło się od pojedynczych sytuacji, 
od pojedynczych ośrodków. W miarę możliwości, jakie daje sytuacja zalewu, może się rozwijać, 
ale niezbędne są dalsze kroki, czyli uregulowanie tematów własnościowych. Następnie podziękował 
za współpracę ze Stowarzyszeniem na rzecz rozwoju Zalewu Chechło. Podziękował za współpracę 
z następującymi służbami: Policją, Państwową Strażą Pożarną, Ochotniczymi Strażami Pożarnymi, 
z przedstawicielami pogotowia ratunkowego i Wodnego Ochotniczego Pogotowia Ratunkowego. Dodał, że odbyło się spotkanie z tymi służbami dotyczące bezpieczeństwa na terenie zalewu. Następnie odniósł się do przygotowania zalewu do nowego sezonu powiedział, że 4 lata temu podjęto decyzje, że wszystkie środki wypracowane na terenie zalewu m.in. przychody z opłat, z parkingu, 
z dzierżaw, aby tam pozostały. Aby nie było takiej sytuacji jak wtedy, gdy działał Gminny Ośrodek Sportu i Rekreacji, że środki wypracowane nad zlewem zasilały budżet jednostki i pokrywały straty, które przynosiła restauracja i hotel w Pałacu Kawalera. Dzisiaj tej sytuacji nie ma, są inne problemy, których wcześniej nie było. Głównym problemem jest zarastanie zalewu. Proces biologiczny się rozpoczął i trudno się z nim upaprać. Prowadzone są rozmowy ze stowarzyszaniem, czy kosić w tym roku czy zrobić rok przerwy, ale to nie są działania z którymi Gmina sama sobie poradzi. Jak co roku będą asygnowane środki na dodatkowe patrole policji. Liczy na to, że tak też stanie się ze strony Powiatu. Gmina zapewnia weekendowe dyżury ochotniczych straży pożarnych. Wodna ochrona jest jedną z najbardziej kosztownych. W tym roku podpisano porozumienie z Wodnym Ochotniczym Pogotowiem Ratunkowym. Dodał, że przez ostatnie 4 lata porozumienie było podpisywane 
z Ratownictwem Wodnym RP. Rada gminy podjęła uchwały, aby przez okres dwóch miesięcy 
w dwóch miejscach były zorganizowane miejsca okazjonalnie wykorzystywane do kąpieli, czyli te gdzie będzie ochrona ratownika. Oczywiście każdy z przyjeżdzających ma prawo na własną odpowiedzialność kąpać się na terenie całego zalewu. Obecnie odświeża się oznakowania na terenie całego zalewu, rozstawione są już kontenery na śmieci i toalety. Zaczęto okazjonalnie, w weekendy, pobierać opłaty za wjazd, aby zarobić pieniądze i móc je spożytkować nad zalewem.
Przybył radny Artur Maligłówka – 8 radnych obecnych.

Marian Ozdowy Prezes Stowarzyszenia na rzecz rozwoju Zalewu Chechło powiedział, 
że stowarzyszenie podnosiło temat związany z parkingami, które są bolączką zalewu. Proponowano stworzenie parkingu przy drodze 908, na wzór parkingu znajdującego się od strony Nakła Śląskiego, pod linią średniego napięcia. Brak kanalizacji determinuje sprawę związaną z wywłócznikiem, czyli roślinnością nad zalewem. Kosz czyszczenia zbiornika to kwota rzędu 6 000 000 zł. Plan zagospodarowania przestrzennego, który będzie za niedługo uchwalony, jest krokiem zdecydowanie do przodu, nie mniej jednak nie jest tym dokumentem, który załatwi temat spraw własnościowych 
i rozwiąże problemy związane z zalewem. Gdy Lasy Państwowe przekażą ten teren samorządowi będzie można tam spokojnie gospodarować. Kolejnym ważnym tematem dla Stowarzyszenia jest zmiana opłat za wjazd i dzierżawę. Stowarzyszenie rozumie, że w związku z tymi opłatami Gmina otrzymuje więcej wpływów, a co za tym idzie jest więcej wydatków w obrębie zalewu, nie mniej jednak zwraca uwagę na to, że opłaty za wjazd powodują to, że osoby z zewnątrz omijają nasz zalew. 
Z uzyskanych informacji wynika, że podczas weekendu majowego 50% osób zawracało i kierowało się np. na Zieloną. Jest to istotny problem, ponieważ może się zdarzyć, że punkty handlowe z powodu braku klientów mogą zostać zamknięte. Następne są ośrodki wypoczynkowe, których nie jest dużo. Trzeba zdać sobie sprawę z tego, że wizja przyszłości może być taka, że zrobią się to ogródki działkowe. Osoby prowadzące ośrodki wypoczynkowe mogą zacząć sprzedawać domki z powodu zbyt mało opłacalnego biznesu. Następnie odniósł się do kwestii czyszczenia zbiornika i ratownictwa wodnego. Z informacji pozyskanych z WOPR-u wynika, że w zeszłym roku motorówka miała problem z poruszaniem się po zalewie. W tym roku prawdopodobnie w ogóle nie będzie poruszać się po zalewie, więc zabezpieczenie ratownika będzie tylko w punktach okazjonalnej kąpieli. Aby rozwiązać temat prowizorycznie, stowarzyszenie zaczęło interesować się wykorzystaniem poduszkowca. Warto się zastanowić czy dla powiatu bądź województwa nie nabyć takiego urządzenia. Koszt zakupu to około 200 000 zł. Jest to urządzenie, które może wspomóc straż pożarną, bo może dotrzeć w rejony gdzie ani łódź ani śmigłowiec nie dotrą np. bagna. Kolejnym problemem jest zmniejszająca się liczba gości w porównaniu z latami ubiegłymi. Stowarzyszenie złożyło propozycję do urzędu gminy, aby opłaty w tygodniu zmniejszyć z 10 zł na 5 zł. Może to zapełniłoby parkingi i dzięki temu osoby prowadzące działalność gospodarczą utrzymają swoje punkty handlowe. Ponadto dodał, 
że Stowarzyszenie planuje zorganizować imprezę plenerową. Złożył wniosek w Starostwie o mały grant. Ale na ten moment wszystko idzie w kierunku negatywnym. Na tą imprezę zaproszono 
15 instytucji wojskowych oraz 5 MSWiA, a także 3 stowarzyszenia, 10 wystawców i wielu innych. Mały grant opiewa na 3 000 zł, dla stowarzyszenia jest to duża kwota. Jest pod wielkim znakiem zapytania czy ta impreza się odbędzie. Impreza, która miała zareklamować zalew. Trzeba cały czas pracować na tym, aby utrzymać zainteresowanie zalewem. Następnie przedstawił propozycję związaną z przejęciem 120 ha gruntów wokół zalewu. Stowarzyszenie wystąpiło do premiera i ministra środowiska w sprawie uruchomienia art. 38c ustawy o Lasach Państwowych, który brzmi: „w razie zmiany przeznaczenia gruntów leśnych lub rolnych znajdujących się w zarządzie Lasów Państwowych na cele nieleśne lub nierolnicze, dokonanej w trybie przepisów o ochronie gruntów rolnych i leśnych, w związku 
z potrzebami innej jednostki organizacyjnej nieposiadającej osobowości prawnej, przekazanie tych gruntów następuje nieodpłatnie, w drodze umowy o przeniesienie zarządu pomiędzy kierownikiem jednostki organizacyjnej a:

1) nadleśniczym – w przypadku gruntów pochodzących z obszaru jednego nadleśnictwa,

2) dyrektorem regionalnej dyrekcji Lasów Państwowych – w przypadku gruntów pochodzących 
z obszaru więcej niż jednego nadleśnictwa”.
Jest to artykuł mówiący o tym, że w przypadku instytucji takiej jak starostwo można by dokonać takiej transakcji gospodarczej. W lipcu powinno pojawić się stanowisko ministerstwa w tym zakresie. 
W takim układzie rolą starostwa byłoby staranie się o uzyskanie tych gruntów na mocy art. 38c ustawy o Lasach Państwowych. Dlaczego to tak interesuje stowarzyszenie? Ponieważ ustawa o Lasach Państwowych mówi tylko o tym, że można sprzedać te grunty zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych, czyli poprzez przetarg nieograniczony. Właściciele nakładów budowanych znajdujących się na terenie zalewu nie są chronieni. Dlatego przejście tego terenu pod ustawę o gospodarce nieruchomościami spowoduje ochronę w myśl przepisów, które mówią o pierwszeństwie zakupu. Jest wiele pozytywów takiego postępowania. Od wpływów uzyskanych ze sprzedaży zostaje 25% dla Powiatu. Dodał, że ma wstępne zapewnienia od Nadleśnictwa Świerklaniec, że jest w stanie sfinansować podział geodezyjny działek, czyli przejąć część „kosztów geodezyjnych” przed sprzedażą. Powiat po uzyskaniu zgody wojewody może przekazać darowiznę Gminie. Wszyscy będą zadowoleni, jeśli odbyło by się to w taki sposób. Gmina uzyskałaby to co chciała „w gratisie”, starostwo zarobiłoby 25%.
Krzysztof Czyż naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami zapytał o to kto będzie właścicielem lustra wody. Następnie poinformował, że wszystkie wnioski kierowane do wojewody dotyczące darowizny kończą się odmową. Jest to argumentowane tym, że każdy grunt ma jakąś wartość, więc powinien być sprzedany i przynieść dochód dla Skarbu Państwa. Nie liczy na pozytywną decyzję w sprawie darowizny na rzecz Gminy Świerklaniec, aczkolwiek wszystkie decyzje są indywidualne. Odniósł się do sprawy sprzedaży gruntów i uzyskania 25% dochodu mówiąc, 
że wojewoda dosyć skrupulatnie bada wszystkie wnioski o sprzedaż na rzecz dotychczasowych dzierżawców. Raczej jest za tym, aby grunty sprzedawać w przetargach nieograniczonych, ponieważ to gwarantuje dużo wyższy dochód. Następnie zwrócił uwagę na to, że Lasy Państwowe chętnie pozbędą się tego terenu i dlatego oferują pomoc w podziale geodezyjnym. Samo utrzymanie lustra wody i odpowiedzialność przeciwpożarowa jest w tym miejscu duża. Następnie zapytał, w jakim terminie zostanie wygaszony zarząd Lasów Państwowych na tym terenie. Dodał, że zarząd powinien być wygaszony na wniosek Lasów Państwowych i wtedy „to schodzi na Skarb Państwa – Starostę”.
Wójt Gminy Świerklaniec powiedział, że nie posiada informacji kiedy zarząd zostanie wygaszony. Natomiast odnosząc się do odpowiedzialności za lutro wody powiedział, że na podstawie umowy dzierżawy odpowiedzialność jest przejęta przez Gminę. Nie chodzi tylko o ogólne administrowanie 
i zarządzanie tym terenem, ale i o odpowiedzialność wyższego rzędu, ponieważ jest to bezpieczeństwo. Nad zalew nie przyjeżdża już tyle osób co w latach ubiegłych, ponieważ zmienia się sposób wypoczynku w społeczeństwie, ponieważ ludzie się bogacą, wybierają inne formy wypoczynku. Obojętnie co by nie robić nie uda się powrócić do sytuacji, gdzie nad zalew będzie przyjeżdżać kilkadziesiąt tysięcy osób. Następnie odniósł się do kwestii opłat za parkowanie mówiąc, że jest to jedna domena o której decyduje urząd gminy. Dodał, że powinno znaleźć się dobre rozwiązanie. Nie jest też tak, że bez środków finansowych można coś zrobić. Sama dzierżawa od Lasów Państwowych to koszt kilkudziesięciu tysięcy złotych. Za to, że Gmina przejmuje na siebie obowiązki, musi za to zapłacić. Mało kto o tym wie. „Elementów kosztowych” na zalewie jest bardzo dużo: bezpieczeństwo, gospodarka odpadami, funkcjonowanie higieniczno-sanitarne, zabezpieczenie ratownictwa wodnego, zarządzanie systemem sprzątania. W ostatnich latach było tak, że częściej Gmina musiała dołożyć, niż zarabiała. Gdy zmieni się układ właścicielski, kiedy pojawi się nowe źródło w postaci podatku, będzie można mówić o dalszym rozwoju.
Ludmiła Jaśkiewicz kierownik Referatu Geodezji, Planowania Przestrzennego, Gospodarki Gruntami 
i Nieruchomościami w Urzędzie Gminy Świerklaniec powiedziała, że pierwszym impulsem, aby Lasy Państwowe podjęły jakiekolwiek działania w sprawie wygaszenia zarządu, będzie uchwalenie miejscowego planu zagospodarowania.
Wiceprzewodniczący Komisji powiedział, że na dzisiejsze posiedzenie został zaproszony nadleśniczy Nadleśnictwa Świerklaniec Włodzimierz Błaszczyk, ale niestety nie dotarł. Na pewno wyjaśniłby część kwestii.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że zalew to ważny teren rekreacyjny. Dzięki przejęciu tego terenu Powiat się wzbogaci. Faktem jest, że dzierżawca mniej szanuje i dba o nieruchomość niż właściciel. Bezpieczeństwo na tym obiekcie jest bardzo ważne. Trzeba zwiększyć atrakcyjność tego terenu. Następnie zapytał, kto dał zezwolenie na budowę domów jednorodzinnych nad jeziorem. Miejsce straciło przez to swój urok. W tej kadencji trzeba przejąć ten teren od Lasów Państwowych. Trzeba powołać komisję, która zajmie się uatrakcyjnieniem tego terenu.
Marian Ozdowy odniósł się do kwestii przekazania gruntów i decyzji wojewody. W ustawie 
o gospodarce nieruchomościami jest możliwość sprzedaży gminie po cenach niższych niż rynkowe. Natomiast zbiornik jako woda w obecnej sytuacji i niedalekiej przyszłości jest w zarządzie Lasów Państwowych. Nosi się z zamiarem, aby nakłonić Lasy Państwowe, przy współudziale Marszałka Województwa, do sporządzenia audytu tego zbiornika przez firmę, która brała udział w rewitalizacji takich zbiorników jak Paprocany czy Blachownia. Koszt audytu mieści się do kwoty 100 000 zł. Byłaby to preambuła do wniosków o środki unijne. Koszenie wywłócznika to prowizorka, a wręcz syzyfowe prace. Dodał, że chce, aby Urząd Marszałkowski zainteresował się tematem czyszczenia zbiornika 
i rewitalizacji. Po to też jest organizowana ta impreza plenerowa, aby zaprosić wszystkie osoby, które mają coś do powiedzenia w zakresie finansów w województwie śląskim. Następnie powiedział, 
że stowarzyszenie wystąpiło o dzierżawę całości terenu zalewu, ale otrzymało odpowiedź negatywną. Stowarzyszenie wystąpiło o dzierżawę, aby pomóc Gminie. Następnie powiedział, że ma dwie propozycje do rozważenia. Pierwsza aby Tarnowskie Góry, Radzionków, Miasteczko Śląskie wspólnie sfinansowały poduszkowiec. Druga propozycja opiera się o działania tworzącej się organizacji turystycznej przy Urzędzie Miasta w Tarnowskich Górach. Jako patriota lokalny jest pełen podziwu, 
że mając to co mamy nie potrafimy tego wykorzystać, bo jest kopalnia, ale nie ma odpowiednich parkingów dla autobusów turystycznych, bruk na ulicach jest przykryty nakładką asfaltową, a powinno to być zebrane. Bruk powinien być przywrócony, aby wydobyć historyczny charakter miasta. Należy wypromować kolej wąskotorową, która dojeżdża do zalewu. Nadmienił, że należy zadać sobie pytanie w jakim charakterze chce się pokazać zalew: jako skansen czy jako coś nowoczesnego? Powiedział, że możne warto się zastanowić czy nie powołać powiatowej organizacji turystycznej, która by spięła atrakcje turystyczne w regionie.
Radny Adam Chmiel zapytał jak to się stało, że osoby prywatne posiadają własne nieruchomości 
na terenie zalewu. W jaki sposób, jaką drogą prawną udało im się nabyć grunty i wybudować domy. Następnie zapytał co dokładnie kupuje osoba nabywająca domek letniskowy nad zalewem. Czy tylko domek, czy z gruntem, z tytułem dzierżawy? Następnie zapytał o gospodarkę ściekową na osiedlu 
w Nowym Chechle.
Wójt Gminy Świerklaniec powiedział, że budynki na terenie zalewu nie są budynkami mieszkalnymi 
a jedynie rekreacyjnymi bądź wypoczynkowymi całorocznymi. Powstały one na byłej własności kopalni Bobrek.
Ludmiła Jaśkiewicz powiedziała, że był taki moment w przepisach, i kopalnia to wykorzystała, jako jedyna na tym obszarze, wykupując grunty.
Wójt Gminy Świerklaniec dodał, że kopalnia wykupiła grunty, a potem sprzedała je osobom fizycznym 
i prawnym. Na podstawie warunków zabudowy, a potem pozwolenia na budowę mogli zrealizować tam inwestycje.
Marian Ozdowy powiedział, ze to była kwestia poprzedniego planu zagospodarowania przestrzennego, który stracił swoją moc w 1983 roku. Zakłady, które prowadziły tam ośrodki miały możliwość wyłączenia swojego terenu z produkcji leśnej. Następnie powiedział, że osoby posiadające domki letniskowe mają na własność jedynie te domki natomiast ziemia pod nimi jest nie jest ich własnością. Chcąc kupić ziemię pod domkiem letniskowym trzeba ją kupić od Lasów Państwowych, 
a potem wyłączyć ten teren z produkcji leśnej, co tez wiąże się z kosztami. Kopalnia również wystąpiła o wyłącznie z produkcji leśnej i zapłacić za to. Pozostałe zakłady, z różnych przyczyn, nie postąpiły podobnie. Następnie odniósł się do tematu tego czy grunt pod nakładami budowlanymi jest wyłączony z produkcji leśnej. Powiedział, że zdania prawników są podzielone. To dotyczy ustawy 
o gospodarowaniu gruntami rolnymi i leśnymi z 1993 roku. Cześć prawników stoi na stanowisku, 
że to co stało przed 1993 rokiem z mocy prawa, jest na ten moment, wyłączone z produkcji leśnej.
Wójt Gminy Świerklaniec dodał, że jeśli dochodzi do transakcji kupna-sprzedaży, na terenie większości zalewu, to jest to transakcja kupna-sprzedaży nakładu budowlanego w postaci domków letniskowych, ośrodków wypoczynkowych. Ostatnie transakcje kupna-sprzedaży własności nieruchomości miały miejsce 2 bądź 3 lata temu i dotyczyły terenu po kopalni Bobrek. Następnie odniósł się do kwestii kanalizacji mówiąc, że na terenie zalewu jej nie ma. Domki i ośrodki korzystają 
z szamb. Nie ma planu budowy sieci kanalizacyjnej na tym terenie, ponieważ nie jest to teren zamieszkały, jest to teren wykorzystywany rekreacyjnie, nie jest objęty aglomeracją, na którą Gmina Świerklaniec pozyskała środki zewnętrzne. Na terenie zamieszkałym trwa realizacja projektu, jest 
w połowie ukończony.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że zlew jest jedną z największych atrakcji powiatu, 
ale niewykorzystana. Na liczbę zmniejszających się osób odwiedzających zalew ma wpływ to, 
że ludzie oczekują coraz większego komfortu. Niestety zalew przez jego popularność kojarzy się ze ściskiem i tłokiem, brakiem odpowiedniej infrastruktury i wysokimi opłatami. Jest to miejsce z dużym potencjałem, oplata je sieć ścieżek rowerowych. Najważniejszym dokumentem dla tego miejsca będzie plan zagospodarowania przestrzennego. Zdaniem rannego ten plan powinien być bardzo szczegółowy i określać kierunki rozwoju tego obszaru.
Radna Krystyna Trzesiok powiedziała, że zalew jest głównie wykorzystany jako atrakcja weekendowa. Następnie zapytała o stan bezpieczeństwa, czy pogotowie wodne jest finansowane przez Gminę. 
Po czym powiedziała, że warto pochylić się nad sprawą zakupu poduszkowca.
Wójt Gminy Świerklaniec odpowiedział, że odkąd jest umowa dzierżawy, to Wodne Ochotnicze Pogotowie Ratunkowe bądź Ratownictwo Wodne Rzeczpospolitej były finansowane przez Gminny Ośrodek Rekreacji bądź Gminę. WOPR występował do Powiatu o dodatkowe finansowanie. Ponadto na terenie zalewu są dodatkowe patrole Policji, które są finansowane wspólnie z Powiatem. Bezpieczeństwo przeciwpożarowe w sferze ogólnej zapewniane jest przez Państwową Straż Pożarną. A w zakresie weekendowym, czyli bezpośredniej obecności, jest finansowe przez Gminę Świerklaniec 
w postaci dyżurów ochotniczych straży pożarnych.
Radny Piotr Krok zapytał czy plan zagospodarowania przestrzennego jest przygotowany dla tego miejsca, dla obrębu czy dla całej Gminy.
Ludmiła Jaśkiewicz odpowiedziała, że plan jest przygotowany konkretnie na teren zalewu, na obszar wykorzystywany rekreacyjnie.
Wójt Gminy Świerklaniec dodał, że na ten obszar wnioskowano do ministra środowiska o zgodę 
na inne przeznaczenie. Plan przygotowany w 2006 roku miał ten feler, że oprócz zalewu obejmował część sołectwa Nowe Chechło, wykorzystywanego mieszkaniowo, a nie turystycznie i rekreacyjnie. Może dlatego był opór, żeby go uchwalić. Obecnie Gmina jest w trakcie przygotowania 7 planów miejscowych. Plan miejscowy dla zalewu był przygotowywany w porozumieniu z Lasami Państwowymi. 24 czerwca o godz. 16:00 w Domu Sportowca w Nowym Chechle przy ul Leśnej odbędzie się publiczna dyskusja. Od 27 maja plan będzie wyłożony w urzędzie do wglądu.
Radny Piotr Krok zapytał o drogę, która ma być wyznaczona czy to będzie droga gminna.
Ludmiła Jaśkiewicz odpowiedziała, że w planie opisuje się rodzaj drogi a nie własność. Będzie oznaczona jako pas drogowy.
Wójt Gminy Świerklaniec powiedział, że to nie ma mieć charakteru transportu publicznego, ma być wykorzystywana tylko i wyłącznie do celów związanych z dojazdem do ośrodków na terenie zalewu 
i jako droga ewakuacyjna.
Radny Piotr Krok zapytał czy budynki mają założone księgi wieczyste.
Wójt Gminy Świerklaniec powiedział, że te budynki, które są na własności mają założone księgi wieczyste, natomiast nakłady budowlane nie mają ksiąg wieczystych.
Radny Piotr Krok zapytał w jaki sposób jest ewidencjonowany obrót nieruchomościami na tym terenie.
Ludmiła Jaśkiewicz odpowiedziała, że Gmina poddzierżawiając obiekty na tym obszarze i ma kontrolę nad własnością tylko jeżeli ktoś zgłosi umowę kupna-sprzedaży.
Wójt Gminy Świerklaniec dodał, że Gmina prowadzi ewidencję gruntów i budynków.
Radny Piotr Krok powiedział, że może być problem przy regulacji stanu prawnego.
Radny Paweł Mrachacz zwrócił uwagę, że wieczorem w okresie letnim jest za mało patroli policji.
Marian Ozdowy ponownie odniósł się do sprawy zakupu poduszkowca, że należy go kupić dla Powiatowej Państwowej Straży Pożarnej, a w ramach porozumienia w okresie letnim wykorzystywać go na terenie zalewu. Następnie nawiązał do wypowiedzi radnego Mrachacza mówiąc, że pamięta jak był posterunek policji nad zalewem i był większy spokój.
Wiceprzewodniczący Komisji przekazał prowadzenie Przewodniczącemu Komisji Arturowi Maligłówce.
Ad. 2a)

Krzysztof Czyż naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami przestawił projekt uchwały 
w sprawie wyrażenia zgody na dokonanie na rzecz Gminy Świerklaniec darowizny działki gruntu 
nr 368/1 położonej w Gminie Świerklaniec, obręb Nakło Śląskie, stanowiącej własność Powiatu Tarnogórskiego.

Przewodniczący Komisji poprosił o wyrażenie opinii do ww. projektu uchwały.
Komisja wydała opinię pozytywną w głosowaniu – 8 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.
Ad. 2b)

Naczelnik Wydziału Gospodarki Nieruchomościami przestawił projekt uchwały w sprawie apelu 
do władz publicznych Rzeczypospolitej Polskiej o podjęcie skutecznych działań i likwidację zagrożeń jakie stwarzają odpady niebezpieczne po przedsiębiorstwie państwowym Zakłady Chemiczne „Tarnowskie Góry” w Tarnowskich Górach w likwidacji.
Przewodniczący Komisji poprosił o wyrażenie opinii do ww. projektu uchwały.
Komisja wydała opinię pozytywną w głosowaniu – 8 głosów „za”, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujących się”.

Ad. 3)
Radna Krystyna Trzęsiok zwracając się do dyrektora Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że na ostatnim posiedzeniu poruszała sprawę zjazdu do miejscowości Łupki, a dyrektor odpowiedziała, że będzie się posiłkowała odpowiedzią od Generalnej Dyrekcji Dróg Krajowych 
i Autostrad. Dodała, że poruszała dwie sprawy: skrzyżowanie z drogą krajową w Boniowicach 
i „zjazd Księży Las – Kamieniec”.

Barbara Myland dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że drogą powiatową jest droga pomiędzy Księżym Lasem a Kamieńcem, droga do Łubek to już droga gminna. Jeśli chodzi o tą drogę to inspektor podjedzie i zbada temat.
Komisja przyjęła protokół nr 6/19 z posiedzenia Komisji w dniu 23 kwietnia 2019 roku w głosowaniu 
– 8 głosów „za, 0 głosów „przeciw”, 0 głosów „wstrzymujący się”.

Ad. 3)

Radny Piotr Krok powiedział, że 31 stycznia 2019 roku pod obrady Rady Powiatu wszedł projekt uchwały Klubu Radnych PiS dotyczący zmiany granic powiatu. Na sesji na wniosek formalny członka Zarządu Powiatu, temat ten został skierowany do komisji branżowych. Nie wie, które z tych komisji będą nad tym obradować, ma nadzieję,, że ta komisja też. Mija 5 miesiąc i takiego punktu nie było. 
W międzyczasie członkowie komisji dostali zaproszenie do powiatu lublinieckiego. Tam został ten problem przedstawiony i został przyjęty ze zrozumieniem. Dodał, że porusza ten temat ponieważ 
na granicy powiatu zaczynają się dziać rzeczy, o których wcześniej Komisja nie wiedziała. 
W odległości kilkuset metrów od Mikołeski zaczęły się odwierty dotyczące pozyskiwania w przyszłości kruszywa do budowy drogi S11 (mapy stanowią odpowiednio załącznik nr 4 i nr 5). Geolodzy szukali tzw. wydm polodowcowych, które znaleźli. Teraz okazuje się, że kilkaset metrów od naszej miejscowości znajdujemy się w innym powiecie, w innej gminie, a wójt tej miny wydaje pozytywną opinię na temat tych odwiertów. Następnie odczytał fragment uzasadnienia uchwały Klubu Radnych PiS „obecnie granica powiatu tarnogórskiego przebiega bezpośrednio za budynkami mieszkańców Jędryska i Drutarni w Kalatach. Burmistrz miasta Kalet nie ma wpływu na zapis w planach zagospodarowania przestrzennego tych terenów, a przejęcie działek pozwoli Miastu Kalety wprowadzić na ten teren, odpowiedni dla potrzeb mieszańców, ład przestrzenny”. Dodał, że to jest bardzo ważne, bo w tym wypadku okazało się, że są tereny lasów, które nie mają planu zagospodarowania przestrzennego, jak większość terenów lasów. W tym momencie jeśli okaże się, 
że firma znajdzie tam odpowiednie pokłady piasku, żwiru, występuje do odpowiedniej rady gminy 
o studium, o założenie planu. Nawet, gdy gmina nie będzie tym zainteresowana, a raczej będzie, bo to dochód dla gminy, wtedy ta firma występuje do wojewody o założenie studium i planu. „A my jesteśmy poza grą, bo to nie nasza gmina i nie jest nasz powiat”. Zapytał kiedy i do jakich komisji branżowych powróci temat tego projektu uchwały.
Przewodniczący Komisji powiedział, że o ile dobrze pamięta temat było poruszany na komisji zaraz po sesji, prawdopodobnie w lutym. Ustalenia były takie, że jest to zadanie gminy. Gdy gmina zwróci się do powiatu, to będzie się o tym dyskutować. Powiat nie ma nic w tym temacie do powiedzenia i to było na posiedzeniu komisji wyartykułowane, że powiat czeka, aż gmina wyjdzie z inicjatywą. Rada powiatu może co najwyżej wystosować apel. Jest to kompetencja gminy. Jeśli Kalety i Koszęcin porozumieją się ze sobą to temat będzie tu dyskutowany. Będą to koszty dla powiatu. Dodał, że wie, że Koszęcin nie chce zamiany dróg.
Radny Piotr Krok powiedział, że podczas posiedzenia Komisji Bezpieczeństwa Publicznego 
i Drogownictwa Rady Powiatu Lublinieckiego Powiat Lubliniecki nie ma nic przeciwko przekazaniu terenu, ale nie chce nic w zamian. Dodał, że była też propozycja zamiany terenu. Następnie dodał, 
że Burmistrz Kalet wystąpił o zmianę kategorii drogi z powiatowej na gminą w części ul. 3-go Maja. Dlatego opinia Powiatu jest ważna i wielokrotnie Burmistrz prosił o taką uchwałę intencyjną, żeby być pewnym, że nie zostanie z tą sprawą sam. Zwrócił uwagę na pewne niebezpieczeństwo. Nie jest dobrym rozwiązaniem, aby bezpośrednio za zabudowaniami w dzielnicy Jedrysek w Kaletach zaczynał się inny powiat. Dodał, że tam też są wydmy polodowcowe, tak samo w Drutarni. Chodzi 
o to, że mieszkańcy na spotkaniu 15 maja br. w Mikołesce zebrali 1400 podpisów i 1700 deklaracji elektronicznych, aby tam nie prowadzić tych prac. A my jako samorząd powiatowy nie mamy na to wpływu, ponieważ to jest już inny powiat.
Przewodniczący Komisji powiedział, że pamięta, że ustalenia były takie, że Gmina ma się zwrócić 
z tym tematem do Powiatu, jeśli się zwróci rada będzie to rozstrzygać.
Radny Piotr Krok zapytał, czy Komisja ds. Infrastruktury wydała opinię.
Przewodniczący Komisji powiedział, że Komisja nie wydała opinii.
Radny Piotr Krok zapytał, czy jakaś inna komisja opiniowała ten projekt uchwały.

Przewodniczący Komisji powiedział, że nie wie.
Radny Piotr Krok powiedział, że z tego co pamięta miała na początku opiniować ten projekt uchwały tylko Komisja ds. Infrastruktury i Środowiska, ale radny Adam Morawiec zwrócił uwagę, że projekt ma być zaopiniowany przez komisje branżowe, dlatego pyta czy inne komisje to opiniowały.
Przewodniczący Komisji powiedział, że nie może wypowiadać się za inne komisje.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że na pierwszej części posiedzenia Komisji został poruszony przez Burmistrza Miasta Radzionków temat braku komunikacji pomiędzy Zarządem Dróg Powiatowych a Gminą Radzionków w zakresie rozwiązywania bardzo prostych problemów, na które nie potrzeba gigantycznych środków, ale wystarczy wspólne działanie, pewne uzgodnienia. Następnie zapytał czy dyrektor ZDP przewiduje jakieś spotkanie z Burmistrzem w tym temacie.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, żeby Burmistrz napisał z czym ma problem, ponieważ każde uzgodnienie jest wydawane o czasie i nie zawsze jest negatywne.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że chodzi o pewne działania np. oznakowanie poziome jest odświeżane i malowane dopiero na jesień, potrzeba wycięcia drzewa jest zgłaszana i przez 
3 miesiące nic się nie dzieje, jest problem z łataniem ubytków drogowych. To są drobne rzeczy, przy których koordynacja działań z Gminą dałaby lepszy efekt.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że dwa lata temu Radzionków budował obwodnicę 
i nawet nie pokusił się o przekazanie odcinka drogi powiatowej, o co trzeba było się upomnieć. Dodała, że pierwszy raz słyszy takie zarzuty.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że może należy spotkać się zastępcą Burmistrza odpowiadającym za te sprawy i uzgodnić pewne elementy. W odczuciu radnego, biorąc pod uwagę wypowiedź Burmistrza, wynika to z braku komunikacji.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że gdy Burmistrz dzwoni, umawia się z nim na drugi dzień na spotkanie. Nie uważa że jest jakiś problem. Poprosiła o przykłady. Nie da się ustalić z góry kiedy będzie np. malowanie, ponieważ wiele prac budowlanych zależy od tego jak zleci się to wykonawcy, jakie są warunki atmosferyczne. Przy zabezpieczeniu ubytków w drodze pogoda też „robi swoje”. Zdarza się, że coś zostało zaplanowane na piątek, a w czwartek pogoda się zepsuła.
Radny Adam Chmiel powiedział, że Burmistrz powiedział, że Miasto maluje na wiosnę, a Powiat 
na jesień.

Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że jest podpisana umowa z firmą na malowanie oznakowania i jest to zlecane gminami. W powiecie jest 9 gmin i ok. 285 km dróg, w Radzionkowie jest 10 km. Żadnego miasta, żadnej gminny nie stawia na piedestale. W zeszłym roku pomalowano całe Tarnowskie Góry, część Zbrosławic. Reszta gmin została pomalowana w podstawowym zakresie typu przejścia dla pieszych. W tym roku będą pozostałe gminy pod kątem „segregacji i tzw. patelni”, czyli dużych skrzyżowań bez organizacji ruchu. To wymaga sporządzenia projektu organizacji ruchu 
i zatwierdzenia go. Trzeba zakupić oznakowanie. Przez wiele lat pieniądze przeznaczone 
na oznakowanie były marne, ponieważ było to 150 000 zł. W tej chwili jest to kwota 250 000 zł. 
Aby pomalować wszystko co jest wymagane na cito cienkowarstwowo należałoby mieć dwa razy tyle. Trzeba uważnie wybierać to co jest naprawdę ważne. W zeszłym roku odnowiono oznakowanie grubowarstwowe na przejściach dla pieszych w Tarnowskich Górach i ono już wymaga odświeżenia pod kątem jego widoczności. A jest to oznakowanie, które powinno przetrwać dwa lata, jednak struktura rodzajowa i natężenie ruchu powoduje ono jest wyczuwalne pod kołami, ale nie jest tak widoczne. Podkreśliła, że jest dyrektorem rok i musi ułożyć sobie harmonogram prac.
Przewodniczący Komisji powiedział, że kiedyś były podpisywane umowy z Gminami np. na utrzymanie zieleni, aby robili to kompleksowo.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że chętnie przekaże te zadania wraz ze środkami finansowymi, ale musi oszacować koszty.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że byłaby wola współpracy ze strony Radzionkowa.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że wola współpracy jest nawet pod kątem utrzymania zimowego. Chętnie odda odpowiedzialność za zimowe utrzymanie dróg, wtedy gminy zobaczą ile pieniędzy faktycznie jest przeznaczane w ZDP, a ile potrzeba.
Radny Adam Chmiel zapytał o wycinkę drzew oraz budowę ścieżki rowerowej przy drodze powiatowej w Radzionkowie.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że Burmistrz podnosił jako problem to, że drzewa zostały wycięte 
i mają być sfrezowane. Gmina nie wiedziała, że musi wykonać kanalizację przy tej ścieżce. Jeśli nie będą usunięte korzenie z drzew, tylko zostaną sfrezowane to koszt budowy kanalizacji będzie o wiele większy. Mimo, że Gmina chce wykonać tą ścieżkę, to okazuje się że inwestycja zamiast 3 000 000 zł będzie kosztować 5 000 000 zł.
Radny Adam Chmiel powiedział, że sama kanalizacja deszczowa kosztuje 2 000 000 zł.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w ubiegłym roku ogłoszono konkurs 
na wykonanie nowej dokumentacji i ona powielała poprzednie rozwiązanie, czyli budowę kanalizacji pod drogą rowerową, co jest zgodne ze sztuką i logiką. Następnie przedstawiła szczegóły tego projektu mówiąc m.in. że zamierzano usunąć karbiny po stronię ścieżki rowerowej. Po drugiej stronie drogi usunięcie karbiny bierze na siebie ZDP, ponieważ musi tam odtworzyć rów odwadniający 
i dokonać 120 nowych nasadzeń oraz potrzymać ten efekt przez 3 kolejne lata. W założeniach kosztorysowych było, że po stronie ciągu rowerowego podczas robót ziemnych te karbiny zostaną usunięte. Ostatnio Burmistrz Radzionkowa powiedział, że chce tam również wykonać oświetlenie.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że tą inwestycję powiatową będzie realizowała Gmina 
i utrudnianie im będzie działało przeciwko Powiatowi. Jeśli Gmina tego nie zrobi, to Powiat tego nie zrobi nigdy.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych zapytała w jaki sposób ma uzgodnić budowę oświetlenia, które będzie kolidowało z drogą rowerową. Nie może tego zrobić, bo ktoś zarzuci, że pieniądze są wyrzucane w błoto. Szkoda, że to nie zostało wzajemnie dograne na etapie projektowania. Jest urażona tym, że władze Gminy Radzionków mają pretensje, że nie mogą niczego uzgodnić. Gdy Burmistrz bądź pracownik chcą się spotkać, to te spotkania się odbywają. Tak samo są robione uzgodnienia, nie ma z tym problemu. Należy pamiętać o tym, że Powiat ma ok. 285 km dróg i tylko 10 km jest w Radzionkowie, więc wszystkich robót nie będzie kierowała do Radzionkowa.
Radny Dariusz Wysypoł powiedział, że nikt tego nie oczekuje. Ale skoro to jest tylko 10 km, to można je szybko załatwić i zająć się innymi gminami.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że Komisja była w Radzionkowie, ale zaprasza, 
aby zobaczyć jeszcze drogi w Zbrosławicach czy w Tworogu. Dodała, że ma braki kadrowe i sama jeździ po drogach.
Radna Krystyna Trzesiok zapytała o przepust w Boniowicach.

Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że przygotowywana jest dokumentacja techniczna. Dodała, że musi osobiście zastąpić 2 nieobecnych pracowników.
Radna Krystyna Trzesiok powiedziała, że mieszkańcy oraz inne osoby, które korzystają z tej drogi tego nie wiedzą, a ruch na tej drodze jest ogromny. Po czym zapytała czy wiadomo kiedy będzie 
to zrealizowane.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że nie wie jak długo nie będzie pracowników wykonywujących te zadania.
Przewodniczący Komisji przekazał prowadzenie obrad Wiceprzewodniczącemu Komisji.
Radny Paweł Mrachacz zapytał, kto odbierał ul. Legionów.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że inspektor pracujący w ZDP.
Radny Paweł Mrachacz zapytał, czy ta droga była profilowana.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że należy pamiętać, że ta droga jest w terenie zurbanizowanym, dodatkowo objętym opieką konserwatora zabytków, który zabronił ingerowania 
w wysokość. Jedyne co można było zrobić to zabudować krawężniki w granicach na wysokość 12 cm, odtworzyć nawierzchnie chodników i ułożyć nawierzchnię drogi nadając jej na tyle spadki, aby móc odprowadzić wody opadowe do istniejących wpustów. Zabronione było umieszczanie dodatkowych wypustów przy krawężnikowych.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że się z tym nie zgadza i popełniono błąd podczas wylewania asfaltu. Następnie zapytał kiedy będą łatane dziury na terenie miasta oraz kiedy zostaną odświeżone 
i oczyszczone znaki drogowe. Dodał, że są plany położenia nakładki na ul. Repeckiej oraz zapytał czy były robione odwierty i jak wygląda podłoże. Po czym powiedział, że tam nie może być położona nakładka, ponieważ będzie to wyrzucenie pieniędzy w błoto. Następnie dodał, że wszystkie kratki ściekowe na terenie miasta są zaniżone. Kiedy zostanie to wyrównane? Powrócił do tematu 
ul. Repeckiej mówiąc, że należy ją zamknąć, ponieważ nie nadaje się do ruchu kołowego, stan drogi jest fatalny.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w takiej sytuacji należy zwiększyć skład osobowy ZDP o 10 osób. Dodała, że była na kongresie zarządów dróg powiatowych i przy takim stanie kilometrażu dróg i obiektów mostowych większość ZDP ma 35 osobowe zasoby pracowników.
Radny Paweł Mrachacz powiedział, że to oczywiste i jeszcze powinien być sprzęt specjalistyczny.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że sprzęt będzie zakupiony.
Radna Krystyna Trzesiok zapytała czy można wystąpić do Zarządu Powiatu o zwiększenie liczby etatów.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w ubiegłym tygodniu skończył się nabór 
na zastępcę dyrektora ZDP i nie wpłynęła żadna oferta. Za te pieniądze nikt nie przyjdzie do pracy. Jest duża odpowiedzialność na tym stanowisku. Dodała, że w związku ze zmianą przepisów dotyczących ochrony danych osobowych ma też trudności lokalowe.
Radny Paweł Mrachacz zapytał ile projektów oznakowania jest wykonanych a nie wdrożonych.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że w zeszłym roku było opracowanych 
13 projektów, które nie zostały wdrożone, będą one w tym roku wdrażane, będą też systematycznie robione nowe projekty w okresie zimowym. Jeśli chodzi o projekty przebudów to na chwile obecną 
to jedynym projektem mostowym z czynnym pozwoleniem na budowę jest most w Kaletach w ciągu 
ul. Drozdka. Także droga rowerowa Laryszów – Miedary ma pozwolenie na budowę.
Radna Krystyna Trzęsiok zapytała o remonty dróg w gminie Zbrosławice, zwłaszcza drogi Świętoszowice – Księży Las.
Dyrektor Zarządu Dróg Powiatowych powiedziała, że był planowany remont tej drogi, jednak 
po przeglądach przepustów ciężko będzie znaleźć pieniądze dla Świętoszowic. W ubiegłym roku prawie 70 000 zł zostało przeznaczonych na Świętoszowice i pojawiły się większe łaty. Dodała, że już mówiła na posiedzeniu Komisji Komunalnej w Zbrosławicach, że ma prosty wybór: albo wyremontuje tą drogę albo przepusty. Budżet jednostki pozwala tylko na takie działania. Dla porównania 
w budżecie ZDP w Cieszynie jest 10 000 000 zł na nakładki. Następnie przekazała wybrane informacje pozyskane podczas konwentu zarządców dróg powiatowych.
Wywiązała się dyskusja na temat geometrii rond, sposobu wykańczania jezdni oraz mas wylewanych podczas budowy dróg.
Porządek posiedzenia Komisji został wyczerpany. Na tym zakończono posiedzenie Komisji.
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